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DZIAŁANIA NIEMIEGKIE I BOLSZEWIGKIE W

~ i i HR WSOHODZIE. __

Wpływ niemiecki w Turcji polega przedewszystkiem na tem,iżTur-

cy spodziewają się dywersji ze strony Niemiec w stosunku do Koali-

cji. Za każdym razem, gdy państwo Niemieckie opiera się jakiemuś

żądaniukoalicji, w sprawie tureckiej można zauważyć cokolwiek wię-

cej pewności siebie, silniejs'ze podkreślenie żądań narodowych turec-

kich. Budzą się wtedy w Turcji nadzieje, iż koalicja, mając Hoîæoty

u siebie z niemcami, przychylniej zacznie się odnosić do potrzeb tu-

reckich. Nie można jednak tego nazwać nadzieją na bezpośrednią po-

moc niemiecką. Turcy, pomimo ich słabego orjentowania się w polityce,

są narodem niezmiernie praktycznym. Znają dobrze swoją słabość, nie

tworzą zatem planów fantastycznych walki zbrojnej z koalicją przy

pomocy Niemiec, nie mają też przesadzonego pojęcia o sile Niemiec,

ale właśnie z powodu tej słabości mają wytężoną uwagę na wszystko,

Go mogłoby sprawić pewne kłopoty koalicji. Przytem koalicja, nie

załatwiając kwestji tureckiej zaraz po klęsce państw centralnych,

sama przyczyniła się dp wzrostu nadzieji tureckich. Turcy widzą, iż

ochota do wojny zmniejsza się stale w Europie, iż armje są demobili-

zowane, dlałego są przekonani, iż czas jest ich najlepszym sojusz-

  

 

  

nikiem i cieszą się z każdej zwłoki.

Pezpośrednich wpływów niemieckich w Konstantynopolu zauw&&y
New York
- TTnie można. Wszscy wybitniejsi lodoturcy jak Enver, Talaa at,

Szukri i inni, albo uciekli, albo są przez anglików uwięzieni na

wyspie Nalcie. Tymczasem to oni właśnie mogliby być ajentami nie-

mieckimi przy Rządzie. Większość Nłodoturków , którzy pozostali w

stolicy, odzywa się z niechęciom d o Niemcach, skarży się na to, iż

Niemcy ich wyzyskali, Ze nie dawali im dostatecznej pomocy tam,gdzie

Turcy tego najbardziej potrzebowali, że stawiali im niekorzystne wa-

runki ekonomiczne podczas wojny. Polityka rządu tureckiego też nie
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jest tego rodzaju, by można było zauważyć w niej jakiś poważny wpływ

niemiecki. Wnioskować to można z tego, iż rząd turecki w ostatnich

czasach(druga połowa 1919 r. i pierwsze miesiące 1920 r.) stara sie

uniknąć konfliktów z Zliantami, pragnie widocznie doczekać się spokoj-

nie pokoju i wytęże swe usiłowania tylko w dwuch kierunkach: przekona-

nie „hmm-, iż powinni zachować całość i niepodległość Turcji etnogra-
ficznejoraz nie wyraźsnie w żednym wypadku swej zgody na wznowienie

któregokolwiek punktu dawnych kapitulacji.

Co innego jest w Anatolji. Tem rządzi faktycznie "ustafa Kemal,

który wprawdzie jest pono pokłócony z wybi tniejszymi Nłodoturkami,ale

z usposobienia jest tym samym Nłodoturkiem i jest nimi otoczony .Przy
mm znajdują się na pewno ukryci ajenci niemiecoy.By jednak wyśledzić,

kto to jest,należałoby mieć możność przeniknięcia do jego najbliższego

otoczenia.00 zaś się tyczy polityki Yustafy Kemala,to naogół

jest ona podobną do polityki rzędu. l'on zastrzega się konfliktów z
Aliantami,nie napada na prowincje,przez nich okupowane i zaleca ostrog-
ności pod tym względem.Nie jest to polityka awanturnicza,która le&ataby
wlaśnie w interesie Niemiec,ale polityka przezoma.Jedyna wojna,którą
Vustafe Kemal prowsdzi,toczy sig 2 Grekami.Ale ci swem okrutnem zacho-
waniem się w Smyrnie, zmusili turkéw do samoobrony „Sami Alp ci,w rapor- .
cie złożonym przez specjdną komisję dla zbadania sprawy Smyrny( ws skład
której wchodził między innymi admirał Bristol, Wysoki Komisarz amerykeń-
Ski w Konstantynopolu stwierdzili „ iż zachowanie się Greków było nie-
godne) ( wyrznęli oni znaczną część ludności cywilnej, beżbronnej).Wilką

w wilajecie lidin jest zattem dla turk6@ koniecznością źyciową.Mle i ta
walka, prowadzona jest nie przez Oficialna siły tureckie, ale oficjalnie
tylko pizez broniągą się od inwazji greckiej ludności powiatów nadgre-
nicznych,przy cichej pomocy reszty Turków anatolijskich.

Tak wygląda polityka kierowana przez władze centralne"Organizacii
Narodowej"Vustafy Kemal a.Co innego dałoby się pow edzieć o działalności

_ TurkGw w oddalonJ ch od centrum miejscowościach „Tam bowiem zgdarzaje się
konfhkthjak napady na oficerów europejskich lub na chrześcian.Takie
akcje mogą być kierowane przez prowokatorów niemieckichJXp.charaktery—
styczna jest sprawa w "areszu,która przybrała niezwykle rozmiary nie
wiadomo właściwie dlaczeoc. I tam możliwe jest ,iż krwawy konflikt z woj
skami francuskiem@ i rześ ormian sprowokowane zostały nietylko przez nie-pa
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takt władz francuskich,które uzbroiły ludność ormiańską i pozwoliły

jej prowokować turków.l'.ożiiwe,że szybkie rozszerzenie sie ruchu i je-

go rozmiary w имиджу wszystkim turkom musiało bardziej niż kiedy-

kolwiek zależeć na zachowaniu spokoju,mogą być przypisane działaniu

ukrytych sprężyn jakichś prowokatorów niemieckich lub bolszewickich

( o ile, to nie byli ajenci jakiego mocarstwa suropej skiego, chcącego

fo vezicaa e-
! rmpăya francuski na wschodzie ). Me i to są tylko przypuszczenia.

Bezpośrednie oddziałyyanie niemieckie na Turcję stwierdzić możne

napewno tylko w dziedzinie akcji socjalistyczne j. W Turcji przebygał

podczas wiF-„kszej części wojny socjalista Parous( prawdziwe nazwisko

Helphand), Qd rosyjski,ajent rządu niemieckie go,który poznał kraj

ten doskonale i przyczynił się do wytworzenia grupy młodzieży socja-

listycznej.Niektórzy z pośród nich udali się dla dalszych studjów do

Niemiec i dotąd tam się znaśdują. Przez nich założone zostało# w Ber-

linie pismo tureckie p.t.*Kurtulusz" (Wyzwolenie) " Organ Socjalistycz

nej Partji Robotniczej i 5hlopsk'e j-Turcj i". Pismo to, wydawane po mix

turecku,dostaje się do Turcji, co prada w znikomej ilości, po prostu

w pojedynczych egzemplarzach.Jego współpracownikami w Berlinie są:

Mustafa Nermi,dawny profesor filozofji na Uniwersytecie w Stambułu.

Wumter Fazli, student szkoły hendlowej.

Wedad Nedim,student uniwersytetu.

Kurullha Erzad,nieznana bliżej osobistóść.

Vyśl przewodnia artykułów"Kurtuluszu",po za zwykłym wykłed&a4d0-

ktryny marksizmu, jest nastgpńjącańurżuazja Eurppy zachodniej pragnie

pozbawić Turcję i inne państwa mahometaóskie niezawisłości,by łatwiej

wyzyskiwag proletarjat oraz chłopa na Wschodzie. Dlatego lud turecki

powinien walczyć z państwami Zachodu,jako narzęłziami burżuazji.W tej

swojej walce lud powinien zwracać mię o pomoc do proletarjatu wszech-

europej skiego, preedguszystkiem do niemieckiego i rosyjskiego,gdyż one

zwalczają potęgę burżuszji zachodnio-europejskiej. |

Artykuły "Kurtuluszu" pisane sq w spos6b naukomy, 2 caliem zastoso-

waniem djalektyki marksizmu, dość trudnej do zrozumienia dla człowieka

który nie studjował tej kwestji przez dłuższy czas.Dlatego też wywiera

ją one wpływ tylko na pewną ilość intelektualistów.lch załaniem jest

rozżarzenie nienawiści do państw koalicji,wywołanie przywiązania do
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rośli w atmosferze kultury duchowej niemieckiej i mogli przez to , w

razie potrzeby, być użyci przez Niemcy jako narz;äzia.?o za tą grupą

intelektualistów istnieją w Konstantynopolu i większych centrach 3

partje socjalistyczne,które składają sié z drobnych rzemżeślników,robot-

ników portowych i innych›i częściowo włościan.Partje te nie mają ротай-

ввез znaczenia.

Daleko ważniejszym i grośniejszym jest wplyw, wywiereny na wschód

przez bols zewików,którzy zresztą jak wiadomo, znajdują się w Ścisłej

łączności z Niemcami;

Dla scharakteryzowania tego wpływu, trzeba przedewszystkiem stwier

dzić , iż teorje socjalne bolszewizmu nie grają tu żednej roli, a roz-

strzygającą jest kwestja polityczna i narodowa.Dość pouczającym jest

#pod tym wzglidem następujący ustęp z artykułu w gazecie"Hakimie ti Millie

( Wszechwładza Narodowa), wykodzącego w mieście Angora, z dn.2.lutego

1920 r.

" W ostatnich czasach mówi się dużo o grośbie szjałyckiej,niebez-

piecznej 3 la człego świata.Eńropa wierzy i myśli,że źródłem tego ruchu

jest bolszewizm. W rzeczywistości rzecz sig nie tak ma.Ruch ten azja-

tycki ma na celu wyzwolenie narodów Azji z pod jarzma europejskiego.

Zaś mahometanie są pierwszymi,któłzy доба do wyzwolenia,gdyż oni stano-

wią większość narodów,zagrożonych przez Europę. Podzieliwszy Afrykę w

ten sposób, by poszczególne państwa europejskie nie potrzebowały kłócić

się o toAprzez długi czas, Europe skierowale teraz sw6j warok chciny na

1zjg. A wypadki,ktore towarzyszyly okupacji Afryki i sposób przenikania

cywilizacji europejskiej do Afryki zbyt są znàno, by warto było nad tem

się rozwodzić.

Widząc, iż Europa chce zabrać Stambuł i Cieśniny, iż pragnie zamie-

nić w niewolnika Turcję,to jedyggeggźłżałemuzułmańskie, i że Europa 48-

ây w ten sposób do otoczenia tałej Azji pierścieniem stalowym,narody az

jatyckie w sposób zupełnie naturalny zaczęły burzyć się przeciw Europie.

Co zaś do zysków,które mają spłynąć z tego pierścienia stalowego,

to najbardziej czyhà na nie Anglja,ktéra jest te2% gléma kieromiczka

tego manewru. 5

Wschód nie zna dotąd walki proletarjuszy z kapitalisłami.Nie jest

on zatem w stanie zrozumieć zasady bolszewizmu i przejąć się niemi .Na

Wschodzie nie istnieje kwestja bolszewizmu,ale jest kwestja wolności

21
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Tem objaśnia się uwaga, z którą narody Azji śledzą za działalnością

bolszewików, walczących z Europą.—

Widiàc, i% Rosja bolszewitka odparła dotąd zwycicsko ataki Alian

tów,że zwycięża ona swych wszystkich wrogów,z wyjątkiem jednej tylko Pol

slłifstąd wielki szacunek Turków dla Polaków),wreszcie,iź- bolszewizm za-

graża Anglji v Azji,Turcy cieśzą się z pośtępów bolszewizmu.Xogna powie-

dzieć,iż z wyjątkiem ajentów obcy ch mocarstw,wszyscy Turcy jawnie lub

skrycie sympatyzują z bolsłewikamiJest to narazie sympatja tylko plato-

niczna, ale w razie czego mogłaby wywołać i czyny.Turcy nie obawiają się

bolszewizmu; jedni dlatego,iź nie widzą w swym kraju, pozbawionym wielkie-

go przemysłu,gruntu dla ruchu bolszewickiego,drudzy z tego powodu,i% wie

rzą w zapewnienia bolszewików o ich szacunku dla niezależności i prawa

prawa stanowienia o sobie innych narodów.Dlatego,też gdyby granice

Bolszewji przysunęły się do granic Turcji, to ona wdzięczne pole

dk czynów bezpośrednich i kto wie, czy nie zdołałaby pobudzić Turków do

zbrojnego ze sobą współdziałania.

Oprócz tego zaś, na gruncie sympatji, mogą zjewić się w Turcji

czny poszczególnych jednostłek,sprowokowanych przez jakiego ajenta bolsze

wickiego.Nogą być nap. wywołane konflikty z Zljantami w chwili,gdy rząd

bolszewicki tego potrzebpwał.

Po za granicami Turcji wpływ bolszewików jest jeszcze povaâni ej say

i gro%nisjszy.Rosja bolszewicka dokonela dz‘ieìa,kt6rego nie potrafila

nigdy uskutecznić Rosja carska- zdobyła sobie sympatje mahometańskie.

Zlożjły się n@to dwa czynniki.

Frzedewszystkiem bolszewicy wytśżyli na tę sprawę całą swoją uwagę,

włożyli w nią ogromny zasób enfigjìwìenìqdzy i taktu.Centralne biu ro

założene dla tego celu w "oskwie, kredytem nieograniczonym,

sprowadza ciągle wybitnych dzisłaczów z Indji, Afganist@u, Persji i t.d.

wydaje mnóstwo druków i posiada dla tego celu biura prasowe, władające

wszystkimi jqzykmi‘flschodu. W swych stosunkach z narodamimahometański-

mi bolszewicy dale@y są obecnie od {оао, co czynili w początkach swego

istniaia.W książce, wydanwsj w Zzerbejdźanie (Oczerki russkoj politiki

· па okrainach.5aku 1919.) znajdujemy dowody, Świedczące iż w Krymie bol-

szewicj zupełnie tak samo gnębili naród taterski, jak urzędnicy carscy

oraz rząd Kiereńskiego, teraz zaś tatàrzy rosyjscy i syberyjscy godzą

się z rządemi bolszewików co do spra narodowych.

Mle to nie wystarczyłoby.Dolszewicy potrafili bardzo umiejętnie
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wyzyskać Wzburzenie jakie zapanowalo w całem mahometaństwie na wieść,

iż Europ; pragnie zniszczyć Turcję. , iż wśród niezliczonych

mahometażskich poddanych państw europejskich istniejs sRonność do opozycj

przeciwko swym rządom, bolszewicy postanowili stać się rzecznikami tych

uczuć i unaocznić wszystkim muzułmenom niebezpieczeństwo, grożące im ze

śtrony Zuropy.

Główny" pośrednikiem w tej sprawie był Enver pasza.0złŁowiek ten,

niezmiernie ambitny i energiczny, zmus: ony został uciec z Konstantynopola

po zawarciu rozejmu.Udał się wtedy ze znacznemi sumami pieniędzy na Kau-

kaz, ale szybko przekonawszy się, iż nieżwiele będzie tam mógł zrobić,

pojechał do Turkiestanu. W Azśrbejdżanie pozostawił on swego brata,Muri

beya i stryja Halila paszę. sam zaś zaczął pracować nad uzyskaniem wpły-

wu w Taszkiencie,Samarkandzie,Kokance i ”Lp. Umiejętnie używając pie-

niędzy i korzystając z poparcia rządu bolszewickiego,potrafił doprowa-

dzić do tego, iż 22.grudnia r. 1919 został uroczyście ogłoszony za chana

Turkiestanu „Władza jego obejmuje część dawnej rosyjskiej Azji Środkowej

i Verw, do granic lfganistahu.‘

Z Turkiestans wychodzq ejenci do innych krajow Indjach

knowania rosyjskie tak stały się grośnemi, 18 rzqä musiał wydać prawo

( w grudniu 1919 r.) nakazując wysoką karę pieniężnq,karę wiézi‘nia do

3 lat i konfiskaty, za znalezienie w czyjemkolwiek posiadenig rubli го-

syjskich.Ruch opozycyjny wzrósł tam do tego stopnia,iź nawet udzielenie

Indjom przez Rząd angielski dość znacznego samorządu nie załtamowało go.

Nad granicą afganistańską od dłużsźogo czasu toczą się walki krwawe z

plemionami ahsudów,Wazici i innymi, które najadają na Indjg. U Pomi

nastrój przeciwko Rzydowi , który przyiął protektorat angielski, jest

tak głoźny, iż Szach perski nie decyduje się na powrót do krajfi. W Keze-

potamji i Syrji odbywają się ciągłe napady na anglików oraz francuzów.

W egipcie cały naród domaga się niepodległości, cà potulnych fellahów

do książąt krwi. Oczywiście, iż nie wszystkie te ruchy zagrażają bezpo-

średnio rządom angielskim lub francuskim, al@ wszystkie one są niebez-

pieczne potencjalnie, gdyż mogą rozwinąć się z czasem , lub przy sposeb-

ności przekształcić się w krwawe powstania. I w tych wlaśnie krajach

odbywają się ciągłe mityngi, domagające się zachowania całości i nóepodle

głości Turcji.

Моёпа zzatem stwierdzić, iż znaczną część swego powodzenia wśród
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mahometan bolszewicy zawdzięczają umiejìthnie przy pomocy niemców, zawar-

temu sojuszowi z emigrantami» tureckimi, którzy pragną uratować Turcję

od zguby.

Dodać należy , iż niebezpieczeństwo bolszewickie zagraża w najwięk-

szym étopniu Anglji. } *

Przedewszystki m za czasów istniejża caryzmu , Indje otoczone były

ze wszystkich stron przez państwa, w których Anglja potrafiła sprzeciwić

się budowaniu kolei. Państwa te stanowìiy rodzaj naturslnych glesic,ota-

czających bronione nat@ralnemi przeszkodami Indje. Były птаха;-;Бр-

nistan,Dzungarja i Tybet. Teraz do krajów tych wdziors się kultrura i

choć kolei jeszcze niema , ale one wkrótce powstaną.

Powtóre, Anglja me teraz drugi зЦћу punkt w Azji z Kezopotanją.

Kraj; ten może być z łatwością zaatakowany рти: Kaukaz, w którym jest

mahometański Zzerbejdźan . X na południe od Azerbejdźanu znajduje się

perski Azerbejdźan, w którym ludność zachowała dużo broni i amunicji, z

czasów wojny, gdy arzja perska, rozpraszając się po rozejmie, rozdela

ludności swe uzbrojenie . W ten sposób Inglja musi obecnie bronić daleko.

więkdzego frontu, niż przed wojną.

Wreszcie, ost rzedz mus@prze/ zbył pochopnem wysn@waniu wniosków w

tej sprawie z informacji, podawanych w presie europejskiej,nawet bardzo

powaźnej.Np.w Times ie pojawiły się niedawno szereg artykułów o agitacji

bolszewickiej wśród mahome tan. Artykuly te były na pozór znakomicie udo-

kumentowane; wyliczano tam mnóstwo nazwisk , cytowano tajne układy i t.p.

o wartości tych danych przekonałem się, gdym wyczyłał, iż na czele agita-

cji bolszewicko-mahometańskiej, w l'oskwie, stoją następujące osobistości:

gielskiej, na wyspie Valcie,zas Czerkies Akczura mieszka w Kons tan tynopo-
lu, pod okiem policji angielskiej i przez nią bynajmniej nie jest zacze-
piany.
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Od dłuższego czasu istnieje usiłowanie wytworzenia ruchu separatys-

tycznego wśród Kurdów.Lud ten,zamieszkujący gróry na pograniczu Turcji i

Persji,między miastem Sulejmanje a górą Araratem,słoi na niezmiernie nis-

kim stopniu kultury i nie posiada właściwie dotąd potrzeb,któreby skła-

nieînţdo aymagania samodzielnosci politycznej.To te2 tuch separatystycz-

ny Kurdski jest dość szłuczny.Popierago, a nawet do pewnego stopnia wy-

wołała Xnglja, która w tym wypadku, jak i w wielu innych, trzyma sią po-

liłyki"divide et impera", będącej nicią przewodnią usiłowań Anglji na

Wschodłie. Oprócz tego Anglia pragnęłaby wbić klin między Turcją a Kauka-

zem mahometańskim i Azją środkową,w której Enver pasza stworzył silny o-

środek mahometański. Kurdystan wraz z Armenją,ma być "buforem" oddziela-

jącym Turcjr; od Kaukazu. - з

Drugim czynnikiem , popierającym saparatazya separatyzm kurdski,

jest Armeńja,która dąży do dwuch celów,Po pierwsząpadczas wszystkich

rzezi armeńskich,Kurdowie(plemie bardzo wojownicze),odznaczali się wielką

drapieźnością.W miejscowościach kurdskich rzezie przybierały zawsze da-

leko większe rpzmiaty , niż w tureckich.Dlatego armeńczykom zależy bar-

dzo na tem, by przywiązać do siebie Kurdów jakąś wspólnością celów,- w

tym wypadku wspólnemi xikawż dążeniani do pozbycia się zwierzchności

tureckiej .Powtóre,Armeńcący zdają sobie sprawę z tego,is ich chęć uzys-

kenia wielkiej Armenji rozbija się przedewszystkiem o ten szkopuł,że Ar-

meńczycy rozrzuceni są na wielkiej prześtrzeni,wśród „дељива mahome-

tańskiej Jeszcze przed wojną Armeńczycy stanowili tylko 30 -30% ludności

w wilajetach t.zw.ormiańskich,dziś stosunek ten jeszcze jest dla Armei-

czyków gorszy.Mle razem z Kurdami stanowiliby bni wiékszoéémnynajmniaj

w niśktórych prowincjach.

lgitacja separatystyczne Kurdska polega na tym,iż w Kana/palm

rzyl sie "Zwigzek Kurdéw",ktéry subwencjonuje pismo"D£inn" i pomiesza a

w nim artykuły, domagające się oddzielenie Kurdystmù od Turcji.Zaś w

ostatnich czasach znalazł się przedstawiciel Kurdów w ParyZufizefl'ß pa-

sza,ktory obdarzony zostal tym tytułem przez "związek Kurdów" z Konstp.

 

    Szefi pasza wraz z p. Bogos Nubar,przewodniczącym delegacji ormiańskiej
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przy radzie najwyższej , wniósł memorjał,domageający udzielenia niepod

ległości Kurdystanowi i !.rmeñji tureckie j, zapewniający, iźnarody, które

zamieszkują te kraje,będą zawsze żyLy w przyjaźni i że rozgraniczenie

тифа,)! nimi zoszanie dokonane za wzajemnem porozumieniem.

Vemorjał Szerifa paszy wywołał burzę protestów w prasie tureckiej.

Przedewszystkie» zm cano na to uwagę, iż autor merorjału,zamieszkujący

Paryż od 12 lat,pochodzi wprawdzie z Kurdystanu,,ale nigdy nie wys tgpor al

w charakterze Kurda.Ucieki on z Turcji w r.1908,po upadku Suktana Abdul

Hamida i prowadził tem zaciętą walkę z rządem Konstytucy jnympwystqpomal

np.w pismach francuskich przeciwko udzieleniu Turcji pożyczki,zrwacał u-

wag; władz francuskich na oficerów tureckich,przekredających się przez

Tunis do Trypolisd т г.1911 dla obrgny tej prowincji przeciwko Włochom

i t.p.Dopiero teraz zaczął występować jako syn Kurdystanu,z którym rze-

komo nic go nie łączy.

PowtGre,pisma tureckie gloszq,i2"zwigzek Kurdon"stanowi garstkę lu-

dziktórzy nie mają wcale prewa występowania w imieniu całego Kurdystanu.

Dla stwierdzenia tego faktu,zaczęły napływać do Konstpl.telegramy i meme.

rjały,podpisane przez wszystkich wybitniejszych wodzów plemion kurdskich

lub przez uczestników mityngów w miastach.W tych adresach mówi się,1ź

chociaż kurdowie posiadają swój odrębny język i pochodzenie,ale pragną па-

leżeć do ojczyzny mahometańskiej,dążą tylko do autonomji,ale bynamnięg

nie do oddzielenia się od Tursji.Adresy te albo były publikowane w gaze- -

tach tureckich,albo skladeno je w parlemencie.la$ dn.25.lutego odbyła si.

w perlamencie dyskusja na ten temat,podczas której różni posłowie z Kur-

dystanu składali oświadczenia wierności dla Tufcjimi‘az cdezytywali te-

legramy z kraju tej treści. з

Separatyzm kurdski jest zatem przewaźnie ruchem szłucznym,wywołenym

z zewnątrz.Ale do pownego stopnia umożliwili zjewienie się tego kierunku

sami "łodoturcy,którzy za swoich rządów trzymali się polityki w najwyż-

szym stopniu centraiisty cznej,a podczas wojny nawet ewakuowali pewną i-

lość Kurdów ,robiąc sobie w ten sposób z nich wrogów osebistych.

")prawlaa ta nie jest pozbawiona elementu komicznego:namiętne artykuły

przeciwko Szerifowi paszymazywajâego wrogiem ojczyzny,zdrajcą i t.p.,

nastraszyły go midocznie;u piśmie"Alemdar" organ "Entente Liberale" po-

jawił się długi 11$; Gelib heya-”;okretarza osobistego"Szefifa paszy,

w którym powiedziane jest,i% Szerif pasza właściwie chciał tylko oszu-
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kać Armeńczyków; nie mając bowiem możności dostanie się do Rady Naj-

wyższej użył on pretekstu sojuszu z Armeńczykami,by móc przedstawić

rodzie najwyższej nieszczęsne położenie, w jskiem znajdują się,nie-

które prowincje państwa tureckiego,iż jednak naog@ł Szerif pasze jest

dobrym tureckim patrjotą.dążącym wyłącznie do: autànumji Erudystanu,

w łączności z Turcją. i
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